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Przedpłata wynosi: 
w Krakowie : 
miesięcznie fi zlr. B5 cnt., kwar- 
talnie A zlr., pólrocznie $ zlr., ro- 
cznie A© zir. 
Za odnoszenie do domu dolicza się 
t5 cnt. miesięcznie. 


Na prowincji I w oaie] monarchji 
Austro-Węglerskle]: 
miesięcznie $ zlr. '70D cnt., kwartalnie 
& zlr. pólrocz. © zlr., rocznie 80 zlr 


Numer pojedyńczy § cnt. 


KURJE 


Kraków, Poniedzialek 20 Czerwca 1892, 


wychodzi codziennie o godz. 8 rano. 


JLSKI 


REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA: ul. Florjańsia Nr. 28. 


2 TORU WYŚCIĘOWEGO. 


(Dzień drugi wyścigów). 


(M M) Pomimo niepewnej pogody, 
istne tlumy, korzystając z dnia śŚwiąte 
cznego, popłynęły ku Błoniom, dokąd po 
dążyło także więcej powozów, niż dnia po- 
przedniego. Na poddoka ludno było, go 
nitwy odbyły się w porządku, biegi z 
przeszkodami odbyły się bez wypadków, 
wielki wyścig wypadl pomyślnie dla jednej 
z naszych czyli polskich stajen. Dzień za- 
tem do feralnych nie powinien się zali- 
czyć. 

Czerwcowy Handykap (nagroda 1000 
zlr.) dostal się „Sladerokowi* p. Scazig 
hiniego, który nie potrzebował szpicruty, 
aby zwyciężyć klacz bez nazwy barona 
Aerenthala i „Haiderose* p. Schindlera. 
Totalirator płacił 8 zlr. za 5. 

Wielką nagrodę Wawelu (4.006 z!r ) 
zdobyl „Cadi* hr. Józefa Potockiego. 
Jeździec „Cadiego* (Batmann) od samego 
ntartu wysunął się naprzód i prowadził 
przed „Gibiczem* p. Geista, „Crosabo- 
wem“ p. Schindlera, „Marie Tbórese* hr. 
Apponyego i „Serenitą* hr. Brezy, które 
szły plutonem. Przy ostatnim skręcie „Gi- 
bicz odsadzał się i próbował walczyć z 
„Cadim*, ale napróżno. Publiczność pol- 
eka, która przez szowinizm trzymała za 
„Cadim* hucznemi oklaskami i okrzykami 
radości powitali jego wycięztwo. Totali- 
zator płacił 15 zlr. za 5. 

„Da Vinci* hr. Apponyego pobiła klacz 
p- Egyediego, „Calypso“ w nagrodzie rzą- 
dowej {2000 złr.) pomimo rozpaczliwych 
wysilków tej ostatniej. „Tovib* p. Geista 
zlym trzecim przybył w tym biegn. „Da 

inci* był faworytem, to też totalizator 
p zaledwie 8 zlr. za 5. 

wa tylko konie stanęły do biegu o 
nagrodę Wandy (1000 zir) „Dąbrowa“ 
hr. St. Siemińskiego i „Fidelis“ p. Schin 
dlera, który po ostatnim skręcie wysunął 
się naprzód i o dlugość konia stanąl pier- 
wszy u mety. Niewiadomo jakby się był 
skończy! bieg ten, gdyby koń p. Siemień. 
skiego nie był porwał swega jeźdzca. To- 
talizator dawal 8 zlr. za „Fidelis“. 

Porucznik baron Wiederspery współza- 
wodniezył, lecz bez powodzenia, na „Mu- 
sze“ z „Wallnerją* jeżdżoną przez swego 
właściciela hr. Starhemberga, w nagrodzie 
Dam. „Walluerja* przyniosła 6 złr. za 5 
tym, którzy pewni byli jej zwycięstwa. 

Niezbyt w tym roku szczęśliwy p. Wlad 
Schindler próbował szczęścia w Nagrodzie o- 
bywatelskiej, lecz i tu na głowę pobity zostal 
jego koń „Di mond Eye“ przez „Doua“ pul 
kownika Halasy'ego. Dwaj jezdźcy prze- 
bieżyli większą część toru, około 2000 me- 
trów kłusikiem, lub stępa nawet, puszzcza- 
jac tylko swe konie przy przeszkodach, 
bieg naprawdę rozpoczął się dopiero za 
drugim obrotem. „Don“ bez szpieruty 
pozer o dlugość konia na metę. Gdyby 

yl chcial, bylby swego konkurenta zosta- 
wil o 500 metrów za sobą. Totalizator 
placil za 5 zlr. 6, za 10 zlr. 13, a za 50 
zir. 56. 

Pocbwaly nasze dla organizatorów wy- 
ścigów krakowskich, mianowicie dla hra- 
biów Romana i Andrzeja Potockiego, Zyg- 
mnnta Cieszkowskiego, Andrzeja Wodzi- 
ckiego, oraz dzielnych ich wspólpracowni- 
ków, pp. Meciazewskiego i t. d., pochwały 
zresztą zupelnie zasłużone, zachowujemy 
na dzień ostatni tegorocznych wyścigów. 
Na razie jedno tylko zapytanie, które no- 
tabene zadajemy na prośbę calej niemal 
publiczności paddoku, Czemu panowie 
z dyrekcji niemce aż z Wiednia, Śmiesznie 
wystrojonej w jedwabie jaskrawo szafirowe, 
dali monopol sprzedawania kwiatów przed 
głównym pawilonem. Totalizator jest do- 

jeszcze niemiecki, bo podobno nie ma 
wśród Polaków ludzi zdolnych pelnić deli 
katną funkcję wydawania tykietów. Czyby 
1 Czynność kwiaciarki byla nad polskie inte- 
ligencje? Sądzimy, że nie sądzimy nadto, że 
pod każdym względem byloby wlaściwszem, 
żeby poleczka, a nie niemka, poleczka u- 
brana po krakowsku butonierki nasze zdo- 
bila różami. 

Jak wazon) wnioskowaliśmy, corso wczo” 
rajsze nie odbyło się jedymie dzięki niepo- 
rozumieniu, Dziś porządek zostal zaprowa- 
dzony, powozy mogly mijać się swobodnie. 
Ź dzisiejszego corso możemy nabrać wy- 
Obrażenia O tem, czem będzie wtorkowa 
Walka na kwiaty; byle pogoda dotrzyma- 

» we wtorek będziemy Świadkami zabawy 
wesołej i nieznanej jeszcze w Krakowie. 
Jut dziś pojawiały się powozy ubrane w 
kwiaty, 


Kronika miejscowa. 


— A. 


Kalendarz. Dziś. św. Roginy i Flo- 
teqtyDy ; jutro. św. Aloizego Gonzagi w. 


Rocznice. 


Barzliwy był Sejm 1672 r. Obiawiały się 


Pędy, by detronizować króla Michała, to 
wu rvdrina Paców przeciw Sobieskiamu 


pcdżegała sejmujące stany. Nadchodziły wie 
ści, że Tureja się zbroi przeciw Polsce, że 
wielką nawałą napaść ma na nią; wieści 
były prawdziwe, ale byli tacy, co im u 
wierzyć nie chcieli i zapewniali, że stron 
nictwo marszałkowskie Sobieskiego umyśl: 
nie te wieści rozpuszcza, by odwrócić uwa- 
gę Sejmu od spraw wewnętrznych. Zawi- 
chrzenie było niesłychane, a król Michał 
nie zdolny go nannąć lub zniszczyć, płynął 
z falą na los szezęścia, bierny, słaby, zła 
many na duchu. „Zle się bardzo w War- 
szawie dzieje, pisze Sobieski do żony, przy- 
jaciele wzywają, aby jak najprędzej po- 
spieszać*, 

Jakoż 19 czerwca 1672, przybył Sobie- 
ski do Warszawy z licznym oddziałem woj 
ska, w towarzystwie Aleksandra Lnbomir 
skiego, wojewody krakowskiego, Saniakow 
skiego, chorążego koronnego, i Jabł>now- 
skiego, wojewody ruskiego. Pacowie roz- 
głaszali, że Sobieski przybywa, ażeby Sejm 
rozpędzić, tudzież zgromadzili wojska na 
Pradze, jakoby dla obrony Sejmu. Sobieski 
uspokojł na gazie umysły, ale Pacowie bez- 
ustannie przeciw niemn występowali, i nie 
udało się marszałkowi nzyskać zezwolenia 
Sejmu na uzbrojenie narcdu przeciw Tnr 
cji. Sejm rozszedł się w największej niezgo 
dzie, a tymezasem straszny najazd turecki 
zbliżał się do granie Polski. 


Poniedziałek 20 czerwca. 

O godzinie 6 wieczorem walne zebranie 
Towarzystwa kolonij wakacyjnych. Sala Ra- 
dy miejskiej. 

O godzinie 6 wieczorem posiedzenie Wy- 
działa historyczno - filozoficznego Akademji 
umiejętności, 

O godzinie 8 wieczorem koncert Natalji 
Jonathówny w sali „Sokoła“, 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
stawienie w teatrze miejskim operetki lwow- 
skiej: „Ptasznik z Tyrolu* Zallera, 

O godzinie 8 wieczorem wystawa sztnk 
pięknych. Oświetlenie elektryczne. Mnzyka 
wojskowa. 

Wtorek 21 czerwca. 

O godzinie 2 p» południu trzeci i osta- 
tni dzień wyścigów konnych. 

O gedzinie 5 po południu wielka kwia- 
towa zabawa. Corso. Podwieczorek w parku 
krakowskim. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
stawienie w teatrze miejskim operetki 
lwowskiej. „Dzień i noc“ Lecoqna. 

O godzinie 8 wieczorem wystawa sztuk 


pięknych. Oświetlenie elektryczne. Muzyka 
wojskowa. 


Środa 22 czerwca. 

O godzinie 5 po południn wielki festyn 
w parku dra Jordana. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze. „Mikado“, operetka Snliwana. 

O godzinie 10 wieczór raut w Kole li- 
teracko-artystycznem dla artystów operetki 
lwowskiej, 

Czwcrtek 23 czerwca. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
stawienie operetki lwowskiej w miejsco 
wym teatrze : „Dzień i noc“, Lecoqua, 

O godzinie 8 wieczorem tradycyjny ob- 
chód „Wisnków*. 

Piątek 24 czerwca. 

O godzinie 8 wieczorem pogadanka w 
Związkn literackim. 

Sobota 25 czerwca. 

O godzinie 4 po południu koncert w par- 
ku Krakowskim. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
atawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Don Cezar* Dellingera. 

Niedziela 26 czerwca. 

O godzinie w pół do 10 przed południem 
walne zgromadzenie Stowarzyszenia kandy - 
datów budowniczych w lokalu Tow. techni- 
cznego. 

O godzinie 2 po południu detronizacja 
dotychczasowego króla Towarzystwa Strze 
leck iego. 

O godzinie 4 po południu Koncert w par- 
ku Krakowskim. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
stawienie w miejscowym teatrze operetki 
lwowskiej: „Dzień i moc“ Lecoqna. 


Wczorajszy numer „Kurjera Pol- 
skiego“ skonfiskowała ©. k. Prokn- 
ratorja Państwa. 


JE. ks. Kardynał ndzielił wczoraj w ko- 
ściele OO. Jezuitów na Wesołej święcenia 
subdyakonatu 9 klerykom Tow. Jez. i dwom 
z zakonu 00. Reformatów, poczem prc- 
wadził wspaniałą procesję po W. Rynku, 
w asystencji licznego klern. raj 

Bal hr. Romana Potockiego. W chwili. 
gdy piszemy te słowa kończy się bal, Wy- 
dany przez hr. Romanów Potockich w ho- 
telu Saskim. Kończy się, jak się zaczął, to 
Jest świetnie. Przez całą noe, dzięki staro- 
polskiej, a wielkopańskiej przytem gościn- 
ności hrabstwa Romanów Potockich, tłum 
gości bawił się wesoło, tańczył ochotnie. 
Tańce złożone z zwykłą swą werwą pro- 
wadził hr. Edward Mycielski, do mazura 
stanęło 50 par. Pięćdziesiąt pań i panien, 
z których niepodobna powiedzieć która ła- 
dniejsza i wdzięczniejsza bo bez wyjątku 
wszystkie były ładne, Urocze i strojne. 


Wdziękami, toaletą oraz ochotą do tańca 
odzaaczały się hrabina Romanowa Potocka 
w snkni nadzwyczaj gustownej w stylu Wat- 


tean, hr. Antoniowa Wodzieka, księżna Ra- 
dziwiłłuwa, hrabianki; 


Tyszkiewiczówna, 


Krasińska, Tarnowska, panie: Szujska, Güv 
ther, hrabianka Natalia Potocka, panna Żu 
rowska itd. Wszystkich niepodobna wyli 
czyć, jakkolwiek należałoby się.. Około 150 
osób zasiadło do kolacji. 

Bawiono sięświetnie, żałowano żenieistnieje 
drugi hrabia Roman Potocki, bo chętnie 
wszyscy powtórzyliby wczorajszą zabawę, 
choćby dziś. Niestety niema drugiego Ro 
mana Potockiego, zı to młodzież urządza 
wycieczkę do Wieliczki i Pik-nik we wto 
rek. Letni karnawał krakowski więc nie 
skończony jeszcze, 

Raut na Szlaku. W sobotę wieczorem 
hrabstwo St. Tarnowscy zainaugnrowali 
cykl przyjęć i zabaw towarzyskich, two 
rzących letni i sportowy karnawał krako- 
wski świetnym rautem, króry zgromadził 
cały świat select, bawiący stale lub chwi- 
lowo w Krakowie. Ze zwykłą gościnnością 
przyjmowali gespodarze przybywających go 
ści, którzy rozsypani po salonach i w oe 
świetlonym a giorno ogrodzie spędzili kil- 
ka miłych godzin, przysłuchując się muzy- 
ce wojskowej, wygrywającej różne ustępy 
z modnej dziś w Krakowie operetki „Pta 
sznika z Tyrolu“, 

Samem wyliczeniem nazwisk gości hr. 
Tarnowskich zapełnilibyśmy pół Kurjera, 
to też musimy ograniczyć się na przyto- 
czeniu kilku tylko tych nazwisk. Byli 
wczoraj na Szlaku: Księztwo M. Radziwił 
łowie, hr. Romanowie Potoccy, pani Delą 
roche z Paryża, hrabina Kińsky z Wie- 
duia, marszałek Eustachy ks. Sanguszko, 
minister Dunajewski, jenerałowie Ziemęcki 
i Geldern, hr. Autoniowie Wodziecy, hr. 
Romanowie Wodziecy, hr. Jan Tarnowski, 
hr. Stanisław Badeni, hr. Krasińcy, hr. 
Czudnecka z księztwa Poznańskiego, ke. 
Czetwertyński z Królestwa, pani Żurowska 
z Podola, p. Stanisław Ostaszewski, profe- 
sorowie uniwersytetu: Sokołowski, Moraw- 
ski, Zoll, Kleczyński, artyści: Brandt, 
Kossak Juliusz i Wojciech Kossak itd. Ca 
ły kraj i wszystkie sfery byly reprezento- 
wane. Najliczniej była reprezentowana je- 
dnak młodzież obojga płci. Wczoraj na 
Szlaku mogliśmy przekonać się, że w Pol- 
sce nie brak ładnych i nroczych panien. 


Wydział rachunkowości miejskiej przed- 
stawił już najtańszy oposób przeniesienia 
pożyczki półtoramilionowej z Pragi. do Kzsa* 
kowa. Formalnościom stało się wszystkim 
zadość ze strony władz rządowych i wy- 
działu krajowy, a po uskutecznionej inta- 
bnlacji nastąpi wypłata. Delegatom Rady 
miasta za bezinteresowną działalność naie- 
ży Bię uznanie. 


Z teatru (j ł) Po raz dragi w tym se- 
zonie wypada mi pisać o „Halee* Monin 
szki, po raz drugi mogę z radością skon- 
statować, że auditorjnm teatru było zapeł 
nione, że opery słuchano z całem nama: 
szezeniem i powagą. 

Pani Kasprowiczowa (Halka) i p. Jerzy- 
na (Jontek) oboje wczoraj świetnie dyspo- 
nowani — śpiewali prześlicznie, dowodząc 
znów ze swej strony, że nlotne i płaskie 
walezyki lub skoczne polki, któremi kar- 
mią się z woii dyrekcji teatru do syta, nie 
zepsuły w nich poczucia piękna, nie zatar- 
ły szacunku dla dzieł prawdziwych mi- 
strzów. Publiczność dziękowała tej parze 
hucznemi oklaskami. Janusza ładnie spie- 
wał p. Łomiński, ruchy tylko wołałbym 
widzieć n pana Ł energiczniejsze a mniej 
jak obeenie zaniedbane. Warto nad niemi 
popracewać, bo jako śpiewak p. Ł. mógłby 
zająć w operetce poczesne miejsce. 

Batntę otrzymał p. Jarecki, którego za- 
sługi na tem polu dawno krytyka oceniła, 
wyrażając jednogłośne prawdziwe i rzetelne 
swe nznanie twórcy opery Mindowe. 

Konik Zwierzyniecki odbędzie się sta- 
nowczo w oktawę Bożego Ciała Potomek 
Włoczków osobiście wystąpi w stroju no- 
wym, na co mu asyguowaną zostanie suma 
150 złr. z funduszów miejskich. 

Studnie miejskie na plantacjach znajdują 
się w stanie nader podrujnowanym, a przez 
co i woda staje się w nich nie do użytku. 
Naprawa studzień tych wynosić ma niespeł- 
na 3000 złr. 


Zamykajcie okna! Od jedneg* z mie- 
szkańców i właścicieli realności w nlicy 
Florjańskiej otrzymujemy pod powyższym 
tytułem następujące pismo: W ostatnich 
czasach rozmnożyli się w naszem mieście 
w przerażającej ilości t. zw. artyści-mnzy= 
cy, którzy całemi dniami przy otwartych 
oknach grają bez litości na fortepianach, 
niepomni, czy takie przymusowe słuchanie 
koncertów również sąsiadom jest przyjemne. 
Szczegółniej nlica Flerjańska jest ofiarą 
tych „koneertantów* obojga płci. 
Gdziekolwiek i o jakimkolwiek czasie się 
obrócisz, usłyszysz granie na fortepianie: 
na piętrze, na parterze, od ulicy, w oficy- 
nie, grają mali, grają wielcy, grają: 8ym- 
fonie, tańce, uwertnry, gamy, pieśń dzie- 
wiey, „Jeszcze raz“, z „Ptasznika*, a wszy- 
stko ku niezmiernej rądości najbliższych, a 
ku utrapieniu sąsiadów. „Biedny Apolin ze- 
szedł na dziady*, (jak się wyraża o Jowi- 
szu Kalehas w „Pięknej Helenie"). Panien- 
ki i panicze, jeśli już koniecznie popisywać 
się chcecie ze swojemi aspiracjami muzy- 
cznemi — zamykajcie przynajmniej łaska- 
wie okna, tak, abyście sami, wyłącznie sa- 
mi, napawali się tą rozkoszą! Ludzie, od- 
dający się pracy mechanicznej, nie cierpią 
tyle na tem, jak ludzie pracujący Umysło- 
wo. Każdy przyzna, że wśród takich przy- 
musowych koncertów o poważnej pracy u- 
mysłowej nie może być mowy, a ktoby 


chciał się przezwyciężyć, dostanie rozstroju 


nerwowego. W państwie Hessen-Darmstadt 
istnieje osobny przepis, mócą którego ze 
względn na spokój obywateli grać nie wolno 
przy otwartych oknach lub drzwiach. U nas 
ustawy nie przewidziały takiego smntnego 
stanu; przecież Świetue Władze policyjne 
mogłyby z ogólnych przepisów o przestrze- 
gania spokoju lub też władze sanitarne ze 
względu ra pieczę o zdrowie mieszkańców, 
zająć się tą sprawą i zabronić grauia przy 
otwartych oknach. Oby wołanie nasze nie 
było głosem wołającego na puszczy, obyśmy 
się doczekali, my spokojni a utrapieni mie 
szkańcy ulicy Florjańskiejj zakazu tych 
„publicznych“ koncertów, zanim twarda 
konieczność, zwana zimą, zmusi szanownych 
muzykantów do zamykania okien i drzwi 

W przeciwnym razie oddział chorób u- 
mysłowych w tutejszym szpitalu św. Łaza- 
rza oczekiwać może znacznego napływu 
pacjentów, a uczeni odkryją nowe bakterie, 
tak zwane bakierje „kociej muzyki.“ 

Z dnia wczorajszego. Komisarz policji 
p. Kwiatkowski i inspektor Kuratowicz w 
dniu wczorajszym przyłapali na miejscaci 
guldenowych na torze wyścigowym koło 
300 osób, posiadających niestemplowane bi 
lety. Nazwiska spisano. Śledztwo wdrożone. 

Smutny wypadek. Podczas wczorajszego 
przedstawionia w teatrze zdarzył się na 
scenie smutny wypadek. P. Berwałd, je 
den z członków teatrn, po mazurze, zasłabł 
nagle. Jak później skonstatowano, nastąpił 
u p. B. częściowy paraliż. Chorego odwie- 
ziono do mieszkania. 

Trumna na plantach, w czasie, gdy pu- 
bliczność tłumnie się przechadza, jest zja- 
wiskiem niemiłem. Przed kilku dniami szedł 
wieśniak przez planty między Florjańską 
bramą i nl. Sławkowską, niósł na plecach 
trumnę. Ciężył ból sercu może bardziej, niż 
trumna barkom; w chwilę stanął, oparł 
trumnę na ławce plautacyjnej, otarł łzę 
z oka, pot z czoła i znowu szed? w dalszą 
wędrówkę. Że ta scena nie licowała z na 
strojem przechadzającej się publiczności, do: 
dawać nie potrzeba; ale, alaczegóż niku się 
nie znalazł, ktoby biednemu wieśniąkowi 
wskazał był inną drogę i skierował go 
z plant w jakąś boczną ulicę? 


Ostatnia poczta. 


Wiedeń 19 czerwca. (Regulacja 
waluty). Neue freie Presse twiedzi, iż 
Koło polskie miało zamiar już teraz dać 
rządowi npoważnienie do konwersji czte- 
roprocentowej renty. W dalszym ciągu roz- 
praw oświadcza się Morsey w interesie 
dłużników za wnioskiem Abrahamowicza. 
Kozlowski popiera Abrahamowicza. Jest 
również za wnioskiem Eima. Za tymże, a 
ewentualnie za wnioskiem Mauthnera jest 
również Peez. W celu zmniejszenia ilości 
zlota, pozostającego rzeczywiście w obiegu 
wnosi Peez, ażeby Austria poszla za przy- 
kladem Anglji i wprowadziła na większą 
skalę system czekowy. Anglja żyruje 96'8% 
zawartych interesów. podczas gdy Auztrja 
tylko 10%. W całej Anglji niema tyle 
złota, ile nominalnie przechodzi z rąk do 
rąk w ciągu jednego dnia. Peez wnosi 
kilka rezolucyj, jak; 1. Państwo wyda 
ustawę o czekach ; 2. przyłoży starań, a- 
żeby system żyrowy i czekowy utarl się 
w Austrji; 3. podatki ściągać pocznie za 
pośradnictwem kas oszczędności poczto- 
wych; 4. kasy oszczędności pocztowe w 
obu połowach monarchji złączy w jeden 
związek. Neuwirth jest przeciwnikiem 
prawnej relacji, w szczególności wniosku 
Abrahamowicza. Szczepanowski ag- 
dzi, iż ciężki gulden zrujnowałby przemysł, 
a zatem pośrednio warstwy pracujące, Ro- 
botnik miałby towary tańsze, ale zalew 
cudzoziemszczyzny wyparlby wyroby kra- 
jowe, a tem samem odebrał robotnikowi 
zarobek. Meznik popiera przedłożenie. 
Schwab dowodzi, iż przeciętny kurs wy- 
nosi faktycznie 1171/,, jak to urzędownie 
stwierdzono. W końcu mówią jeszcze Stein- 
wender i Piniński, ten ostatni zalecając 
wysoką relację. 

24 głosami przeciw 10 przyjmuje komi- 
sja wniosek Kima, wprowadzający nazwę: 
„krajowa złota moneta*. 

Wniosek Abrahamowieza ma tylko 11 
losów za sobą, 26 przeciw sobie. Wnio- 
sek Stalitza ma tylko 1 głos za sobą. 
Wszyscy głosują przeciw. Ostatecznie dru- 
ga część art 3 ust. I przedłożenia prze- 
chodzi 27 glosami przeciw 8. — Wniosek 
Eima (wykluczający zlote 10-koronówki) 
ma 15 glosów za sobą, 17 głosów prze- 
ciw sobie. W końcu caly artykuł 4 prze- 
chodzi. 

(Dodatek drożyźniany.) Komisja 
hndżetowa zaproponowała w obec różnicy, 
zachodzacej między uchwałami obu Izb 
w sprawie dodatku drożyźnianego, wybór 
komisji mięszanej, złożonej z 18 członków, 
po połowie z każdej Izby. 

(Niezadowoleni Niemcy). Mor- 
re zalecą zawezwać także zachowawców 
niemieckich na zjazd niemiecki w Gracu. 
Przed zjazdem w Gracu odbędzie się zjazd 
organizacyjny w Celowcu. Duszą agitacji 
jest frakcja Steinwendera W Kindberg w 
górnej Styrji powziął wydział powiatowy re- 
zo!ucję, wzywającą poslów powiatu. Heils- 
berga i Poscha, ażeby głosowali zawsze prze- 
ciw rządowi, dopóki tenże nie da żądanych 


Rocznik 1Y. 


Cena ogłuszen' 
Za wiersz petitowy, lub jego;miejsca 
za pierwszy raz GD cni., za nastę- 
pne po % cnt. — Drobne ogłosze- 
nia zwykłym drukiem po ® cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po & cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło- 
<zeń 86% cnt. „Nadeslane* BO cat. 
od wiersza. 


Adre: dla telegramów: d 
„K URJE 6 — KRAKO W. $ 
Rękopisów Redakcja nie swraca. 


gwarancyj. Jak wiadomo. Heilsberg w ko- 
misji walutowej będąc nieobecny, nie glo- 
sawał, nazajutrz wszakże oświadczył, iż 
dolącza glos swój do głosów przeciwnych 
przedłożeniu. Tenże wydział powiatowy 
wybrał na nowo powiatową radę szkolną, 
która dymiejonowala z powodu rozporzą - 
dzenia krajowej rady szkolnej, wprowadza 
jącego nowe praktyki religijne w szko 
lach. 

Budapeszt 18 czerwca. (Izba po- 
sló w.) W tokn rozpraw nad budżetem 
ministerstwa finansów, referent Nemenyi 
omawia sprawę linji kolejowej Marmaros 
Sziget-Stanisławów. Przez jej zaprowadze- 
nie odpada konieczność wybndowania drn- 
giego torn na linji Munkacz-Beskid, co 
kosztowaloby 8 miljonów złr. Węgry o- 
twierają sobie nową drogę przez Karpaty. 
Dotychczas pomiędzy Beskidem a przelę- 
czą Tómós nigdzie kolej żelazna nie prze- 
rzyna lańcucha Karpat, W dalszym ciągu 
podnoszą mowcy myśl połączenia linji pro 
jektowanej z linją lwowsko-jasską w Ko- 
łomyi, lub Suczawie. Weckerle oświad 
cza w końcu, iż kolej budować się ma w 
celach strategicznych. Korzyści han- 
dlowych nie zaprzecza. 

(Choroba ministra honwe- 
dów). Fejervary chodzi i załatwia spra 
wy swego urzędu. Na dwa tygodnie jedzie 
do Francensbadu, zkąd uda się na czas 
4 tygodni do Gastein. Na manewra wę- 
gierskie przybędzie i będzie towarzyszył 
cesarzowi, poczem obejmie w calej rozcią 
głości urzędowanie. W jesieni postawi sze- 
reg wniosków, które już teraz obmyślil. 

(Rozwiązanie Rady miejskiej). W ponie- 
dzialek zbiera się Rada miejska zagrzeb 
ska po raz ootatni, celem przyjęcia do 
wiadomości dekretu rozwiązującego. 

Paryż 18 czerwca. Hr. de Mun otrzy- 
mal pismo od kardynala Rampolla, zawie- 
rające aprobatę i pochwalę ze strony Ojca 
świętego. 

Berlin 18 czerwca. Książę Bismarck 
przejechal przez Berlin, udając się do 
Wiednia Z pośród tlumu, wilającego Bis- 
marcka, rozlegl się okrzyk : „Silentium dla 
księcia Bismarcka!” Biamarck odpowie- 
dzial: „Moim obowiązkiem jest milczenie," 
czy też: „Nie mam nic więcej do powie- 
dzenia!“ Ną to krzyknięto: „Kamienie 
przemówią!* i „Do widzenia!“ Uslyszaw- 
szy to ks. Bismarck, skinął głową prze- 
czĄCO. 


Drezno 18 czerwca. Bismarcka witał 
na ogele magistratu burmistrz Stiibel. W 
odpowiedzi podniósł Bismarck zasługi kró 
la Alberta okolo zjednoczenia Niemiec. 

Sofja 18 czerwca. (Proces prze- 
ciw mordercom Belczewa). Śledz- 
two prowadziła specjalna komisja pod 
przewodnictwem Łukanowa, szefa sekcji w 
ministerstwie spraw wewnętrznych. Akt 
oskarżenia jest wielo-arkuszowy, komisja 
nagromadzila również olbrzymi materjal 
dowodowy. Sąd wojenny składają: 1 jako 
przewodniczący pułkownik Draudarewski, 
komendant dywizji dunajskiej w Rnszczu- 
ku, czlonek bylego sądu wojennego prze- 
ciw Panicy; 2. jako zastępca Andrejew 
również członek sądu przeciw Panicy i 
czlonek sądn z 1887 w Ruszczuku, który 
9 oficerów skazal na rozstrzelanie, 3. Ku- 
czinczew ; 4. Galuński; 5 major Ficzew. 
Jak wiadomo skazanym przysługiwać bę- 
dzie odwolanie do księcia przez 24 godzin. 
Oskarżeni : Świętosław Milarow, Konstan 
tyn Popow i Jerzy Wasiliew. Oskarżenie 
zarzuca obżałowanym : zbrodnicze stosunki 
z£ obcem mocarstem, zamach na życie księ 
cia, podbnrzanie do zbrojnego buntu itd. 
Karavelow i 14 innych są oskarżeni ospi- 
sek, zamierzouy zamach na Stambułowa i 
wykonany na Belczewie. 40 osób wypu- 
szczono na wolność. Konstantyn Popow 
jest dodatkowo oskarżony o udział w spi 
sku Nabokowa, kapitana armji rosyjskiej, 
przeciw ks. Aleksandrowi. Nabokow. jak 
wiadomo, został w 1887 r. około Burgas 
przez chlopów bułgarskich zamordowany. 
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TELEGRAMY. 


Bismarck w Wiedniu, 


Wiedeń 20 czerwca. Książe Biamarck 
wraz z malżonką przybyli do Wiedn'n. 
Ludność przyjmowała księcia owacyjnie. 
Z poselstwa niemieckiego nie było nikogo 
rzy przyjęciu. 4 
3 Na Walinerstrasse powstało zbiegowi- 
sko. Oddzial policji rozprószył jednak 
tlumy. 


Dymisja patrjarchy. 


Konstantynopol 20 czerwca, Patrjar- 
cha armeński poda? 81$ do dymisji. 
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Pamłątki, zbiory i osobliwości Krakowa. 


Groby królewskie, grób Młokiewicza I akar- 
bloc w katedrze na Wawelu zwiedzać można w 
dni puwsacdnie o godzinie 10, w niedziele i świę- 
ta o godzinie 111%. 


Grób zasłużonych (w krypcie na Bkałce, Grób 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz lee ko- 
ścioła N. P. Marji, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszemiem się do 
zakrystji. 4 a 

Wystawa nieustająca Dane Towarzy- 
stwa Przyjaciół eztuk pięknych w Sukiennieach 
otwarta codziennie od godziny 1l-tej do 4-te, K 
prócz poniedziałków. Wstęp w niedziele 16 cen- 
tów, w dnie powszednie 30 et. à 

Muzeum Naredowe (w Snkiennicàch) otwarte 
jesi codziennie od godziny 11-tej do 3-€iej pipo- 
łodnia z wyjątkiem poniedziałków, za opłałą wej- 
ścia 20 centów w dzień zwykły, w niedziele 
świcta po 10 centów od osoby. é 

Muzeum XX. Czarteryskieh otwarte dla zwie- 
dua, cych we wtorki i piątki od „godziny 9-tej do 
1-szej po południn,o ile w te dnie mie przypadają 
święta. 
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Na wielokrotne zapytania 
oświadczam, że przez całe 
lato pozostaję w Kraka 
i ordynuję. 850 (0 „ 


Profesor Dr. Jaworski. 


NADESŁANE. 
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Dobra ziemskie 
Podhajce. 


Rada uadzorcza Towarzystwa wzaj» 1 
mnych ubezpieczeń w Krakowie upoważnił 
uchwałą, w doin 24 mają b. r. pow 
Dyrekcję, aby w porozumieniu z Komie 
i. Prezyujam Rady nadzorczej, dobra Pod - 
hajeckie w b. obwodzie Brzeżańskim 
żone, jeżeli to będzie możliwe, z jak 
większą korzyścią dla Działu nbezp 
na życie sprzedała Dobra tej obeju 
przeszło 11.000 morgów obszaru, w 
przestrzeni przeszło 3000 morgów la 
przeważnie dębowego, składają się z í 
sięciu odrębnych folwarków, domów ceg 
szowych w Podhajcach i Wiśniowozy 
młynów, stawów, browaru itd. Mli 
informacyj zasięgnąć można w biurze: 
rekcji Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń w 
Krakowie, gdzie także chęć kupna ma 
otrzymają zezwolenie na ogłądnłęcie | 
dóbr. — Pośrednietwo wykluczone, 

Kraków 6 czerwca 1892 r. i 


Dyrekcja Tow. wzaj. ubezp. w Kr 


Or. ANDRZEJ LORENTS 


przybywa w czerwcu b. r. 


do Krynicy. 570 a 
Powieści W. hr. ŁOSIA 


w małej ilości egzemplar: 
zostałe, w pięknych wyda! 
312 (21 ?) a mianowicie: 


„Dzisiejsze małżeństwa” 1 tom 2 
„Jeszcze małżeństwa" 1 t. 
„Wilma“ 1 t. 

„Lydja Rosjanka“ 1 t- 
„Hrabia-starosta“ 2 t. 
„Linoskoczka* 2 t. 1891 
„Jędrzek” 1 t. 1891 


mogą nabywać tylko prenam 

wie Kuriera Polskiego po 

zmiżonej cenie 8 złr. w. a., 
(cena księgarska 16 złr. 50 


Dr. Aleksander B0S80W 
przeprowadził się 
do domu l. 35 przy t 
Florjańskiej. 


Or. Kazimierz Kadi 
ordyuuje 3 fi 
jak lat poprzednich od 1 cza 


w Iwoniczu. 
Docent. Chirurg. w Uniwer. dagio 


W b. r. ordynow: 
przez lato w Krakow 


Profesor Or. M 


Poezje 
KAZIMIERZA a 
znajdują się z 

na składzie w księgarni 


potrzebne zaraz, przy nlicy Kanoni 
1. 4, I piętro. 2 
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Posady i prace. 
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KA z patentem nauczycielskim. doskona- | zamieszkała w Bochni w domu własnym 


ły fraacnzki bez muzyki. POLKA z ar. 
tystyczną muzyką i dobrym bardzo fran- 
cenzkim NAUCZYCIELKA NIEMKA Z bar- 
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sosu [Bandit wchodzi, po cenacb kancejarji hotelu „Imperial“.  723414-) $ Grolich" nie zniszczy wszystkich plam 2 - A. Bołtykowski. Í il M LĄ * 
urtownych. Zakupuje wprost u fabry- | FOntoniany przesrane są od 60|$ skórnych, jakoto: pisgów, plam wą- 6 | gm wyni Lwów, K ika A 7, uczn H awozow è 
kantów. Zamówieni liczk kuts' orte lej) zak $ trobianych. opaleniz 7, węgrów, czer- © WnWw 0 erni 5 b4 | 
iais odwrotnie pocztą lub koleją. Na | składzie ae BL. E y Pisa woności. nosa Rh r m Z k LA k > Ć 
a u „ao | tó ofury. 10219-4) | 8 gięńtio świeła. Ządać trzeba wyra- o ota ea oto oto olo oto oto oto o'o o inwi i | 
P e ieme cenn e T Kraków, Rynek, Krzysztofury. /02(19-r) $ mó ŹwijE Ządać trzeba wyra- $ Pa sło cła sło ef VTV - Ba cła cła cła efo cła sło NJ F J drze owiCZa | 6 Głki M 
| mL © źnie: „Crómo Grolich*. cena 60 ent., ® f + s + 
7 Przyjmuję na stancję stu- Lokale. 2 gdyż puje się wiele a | $ Najnowsza powieść A A 
L š Należne do tego mydło: „Savon Gro- $ , 
f dentów szkół średnich, jak poprze 3 okoie fro t zro flch*. koszt. 40 ent. ò W. hr. ŁOSIA 3 3( 8-0) AW Białej pod Rzeszow em, 
| dnich lati fena umiarkowa- p J n owe chnią, na à Grolicha „Halr Mlikon“ najlepszy śro > 1 > 2. A A +4 
SEL opieka magierzyńska. telopole, 1.10,| TIL. piętrze, nl. Florjańsxa, 1. 3, od 1 go| * dek do tarbow ania włosów złr. l do 2. ę -l z serji „SWIAT I FINANSE“ w dwóch tomach p. t. M poleca Ło 
-~ I. piętro. E. Błeszyński. 136 4-6) lipca do najęcia. 78*(3-6) © periny skład: J BL, gia li . . d K h 8 Cie“ = - 
Na | © Dostać możnawe wszystkich większyc b4 „% sa . z 
a = — — A RR IRANRAN KARAR o A 
TEEEULLLLLLFEEEEEEEDELCEJE handisch. 614?) JĘCIOWIE GOMU „NONN & LIE Q pod rzepaki i jesienne zasiewy mączkę ko- © 
3 300000000000000000000000 wyszła z druku i znajduje się wszystkich księgarniach. Skład A . Q > A 
=" AO główny w księgarni S. A Krzyżanowskiego (Rynek). Cena zł. 2.40. [gq|() stna parowaną, superfosfat z mączki ko-$ 
Nakładem księgarni, składu i wy- p i M O 
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` m pożyczalni nut muzycznych oraz » 

Š (a). "Ft" PENTA ogr omy !!! Ważne do przeczytania. !!! X rogową. wf 

| M. AG ALINY S.A. Krzyżanowskiego w Krakowie Dyrekoja Towarzystwa Pracy pa atanego w r. 1882 pod wezwa- | [Aj Zaw Atesi r: 

i z c z > wyszły na fortepjan: 436 |niem św Sylwestra w KORCZYŃ obok Krosna, poleca P. T. Publi |[f 1 warantowane. 
> towarów galanteryjnych | norymberskich W | polecone i radi przez Konserwatorjum | OZności ze swego składu wyroby czysto lniane jak: 4 5 
í ; Tow. muz. w Krakowie. Płótna białe Sc płótna białe grubsze, płótna prześcieradłowe, A Cenniki 1a żadanie odwrotna pocztą O 
l j j DROZDOWSKI Jan. Ćwiczeni to- | (wymienione gatunki płócien są apretowane lub po swojsku bielone), | JĄ A | la 
| Rynek Nr. ) i parterze i m | piętrze, wawcze Zeszyt 1.1 adr, zeszyt 11.80 cnt. płótna półbielone i szare; dreliszki szare i kolorowe; dymki zwykłe || x 


-` Warunki wypłaty jak najkorzystniejsze. 


bd 
s 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. |i adamaszkowe; ręczniki lniane białe, szare, adamaszkowe i kąpielowe 


aaa 
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4 poleca ; ———— włochate; obrusy ze serwetami białe, adamaszkowe, obrusy ze sę. 
- Tapety. 527/21 mo EPM tami Kolorowe; fartuszki, ścierki, i t. p, w zakres tkactwa wchodzace | Ag 
| ParTamerje. razy" SR h. wyroby po umiarkowanych cenach. kolelelereI:>I9IeX 
Zabawki. Pod powyższym adresem uprasza się o żądanie próbek z ceunikiem, =ma- - 
Hierbatę. Praktykanta które się wysyła franco. MR Sikawka aro onn ą o 9 HI 0CZ ca 
ra Bronzy. do cukierni, z dobrego domn i an p d = q 
j =) Tatra W aj a RB" OTEETĘTECKA A; czterokonna, mocnej konstrukcji doł tanie, jest d d ą 
A zyldkrety. ku 13—14 lat, poszukuje Jan , cji, w dobrym stanie, jest do sprzedania ra 
Nato banman w Sch F. CEMBRONOWICZ |... az 
r" Parasole. . Wiadomość w Zakładzie kowalskim Jana Struzika w Krakowie, ulica 
a Borioty: Es 3965 majster szewski k 0 = iD 


Articles de Paris. 
Paski damskie i mięzkie. 


Skład nici, guzików, wstążek, weloników, pliés i t, d. 
POOL ELLLECECEEELE 


w Krakowie, ul. Św. Tomasza, 1, 24, flia ul. Florjańska, |. 16, 

poleca obuwie własnego wyrobu damskie od 

3 zir. 2% cnt. i wyżej, męzkie od 4.29% i 

wyżej. Dziecinne z najlepszego materjału. Repa- 
racja tania obuwia i kaloszy. 


ZAKŁAD 
artyst,-rzeźbiarski i kamieniarski 
Jana Tombińskiego 


artysty-rzeźbiarza, A 


przeniesiony został z ul. Św. Marka do WAZNE. DLA. 


przeoznioy między fabryką cygar a Dolny- 


mi młyrami. o ioma własnego, i polec: | PP. frchitektów, Budowniczych i Przedsiębiorców. 


się Szan. P: T. PP. Kierującym wszelkiemi 
bndowlami. Zakład przyjmuje samówiena | W jniu | maja r b. została w Łagiewnikach obok Podgórza puszczoną | 


i wykonywa wsaelkie ornamentacje i robo- = 
ty artystyczno-rzeźbiarskie w marmurze, w ruch nowa pierwsza 


„mies = ase PAROWA FABRYKA CEGIEŁ. 
Ja  Ogniotrwałe żelazne oraz wszelkich wyrobów glinianych 


z . PE ` każ 
LA KE AS Ei "LY |a mianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblenderów 


zędrówok. „Kilakorów:, oegieł sadsiednych, gsomaow, rar dronowych „| | DRUKARNIA I STEREOTYPIA 


szrubowaniem Oraz nowe } 
dachówek i t. p 


używane ogniotrwałe 4 : r 
K Ą S Yy Piec patentowy zbudowany według najnowszej konstrukcji. SPOŁ 
Materjał do wyrobów zbadany na miejscu i uznany za rajlepszy przez pierwsze R i ] 


powagi fach we. — Wyroby wszelkie uskuteczniane będą punktualnie i dokładnie we 
łłag rysunków PP. Architektów i Budowniczych. W KRAKOWIE, 


prasy do kopjowania Zamówienia przyjmuje już obecnie o każdym czasie ulica Kanonicza Nr. 9 


b 
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BW NA OBECNY SEZON "gg 
PIERWBZORZĘDNA POLSKA FABRYKA BPHCJALNYCH RĘKAWICZEK. 


ALXtLONI M. Mirkiewicz 
W KRAKOWIE, Filja: ulica Grodzka, Nr. 34. FABRYKA: ulica Mostowa, Nr. 4 


Puleca zawaze w wielkim wyborze: 


Magasyn rękawiczek specjalnych glacó, duńskich, jelonkowych, uniformowych, 
jedwabnych, nicianych. Bandaże rupturowe, paski damskie, podwiązki, torebki 
podróżne, portmonetki, mydełka. Wielki wybór krawatek, szelek gumowych 
i różnych potrzeb rękawiczniczych. Pantofelki pokojowe. pantofelki do gimna- 
styki i paski gimnastyczne, rękawice do ssormierki. Wykonuje pranie rękawiczek 
bardzo szyliko i tanio po 10 cnt. od pary. Dia p. p. Kupców firma dostarcza 
hurtownie w wielkim wyborze po cenach fabrycznych. 1403870 
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Bez Blagi! 
> NAJWIĘKSZY WYBÓR! 
O fortepianów pianini fisharmonij 


W SKŁADZIE FORTEPIANÓW 


„ UANAMattus KOROEGKIEGO 


w Krakowie, 
| ; „lica św. Anny, (hotel Victorja). 
Sprzedaż. Zamiana. Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne. 
| Jl Przy odpowiedniej gwarancji daję ka- 
żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży na 
raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż 
każdy rozsądny i uczciwy zrozumie tego 


LI 
dr UA t 


legalną potrzebę. "WWE 1995(41-7) Rik : È 
; D DOBR „ŁAGIEWNIKI“, m 
BEZ BI.AGI! S. B E R G E R A 54310(- 0; ZARZĄD DUR Podgórze. r a" my 
Wien, Bråunerstrasse 10. Dia Krakowa upoważnionym został do sprzedaży Adolf Kirsch w najnowsze czcionki i maszyny 


Katalogi darmo i opłatnie. | ułaca Sebastjana 30. a= 


SIC EIE= 
szybko, tanio i ozdobnie. 


ZAKŁAD OGRODNICZY 


e a) Z dniem 
© pierwszego Sierpnia roku I89I-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego akładu 5°/ poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabata. Że tak jest rze- 
Ozywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen- 
ników i ksiażek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowościa pokazuję. — 
b) Częścią reszty, która ml © pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko- „<q szta przewozu danego narzę- 


AB 
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M Poleca Szan. Publiczności najpiękniejsze wyroby: 
M wieńców, Bukiętów, Koszyków, Wachlarzy, Garnitu- 


W 


A 


= 


z | Ka założony 1860 roku i 
= ffjfraków, ul. Lubios 1. 30. (Filja ul. Szewska 1. 4). 


Teatry amatorskie 


wydania JÓZEFA BLIZIŃSKIEGO. 
l. Broń niewieścia komedja w I akcie 30 ent. 
2. Za pozwoleniem łaskawa pani! 
komedja w |) akcie — — — — 40. 
3. Łapka na myszy, komedja w 1 akcie 30 , 
4. Partja pikiety, komedja w i akcie 4Q . 
5. Takie wszystkie, komedja w 1 akcie 30. 
6. Monogram, krotochwila w 1 akcie 40, 
7. U doktora, fraszka sgeenieczna w , 
akcje — — — — — — -—— 40. 
8. Promyk słońca, komedja w 1 akcie 40 , 
9. Kartka wycięta, kom. w 1 akcie 40 . 
10. Jam bogaty, kom w i akcie; pod prasą 
sy do nabycia we wszystkich znaczniejszych księ- 
garniach w kraju i za granicą, lub wprost u wy- 
dawcy Kraków, ul. Karmelicka, 16, I p. 


rów ślubnych i baloreych, według najnowszych modeli 
(jj paryskich i wiedengkich. (j 
1.8 „poadejJnuję się dekoracji salonów rośli- 
aj || nami, jakoteż ubierania stołów na uczty świeżemi 
y kwiatami. 
"Wielki wykBór roślin v pię- 
ch i bujnych okazach, które na wystawach : wiedeń- 


ch, lwowskich i kra KOWSkich odznaczone zostały 


cznemi medalami, oddawać megę po cenach znacznie 
szych, aniżeli inne rakłady, gdyż takowe są ow (6 


i l złasnej ProđukKoceji a nie importowa- 
o | : Prus. 
Wysyłki na prowincję uskuteczniam punktuajnie, przy 


; ~ starannem opakowaniu. 
ża 'olecając się nadal łaskawej pamięci SZanownej P t 


ości, zostaję 


z wysokim szacunkiem 


KAROL FREEGE. 
FREEGE KRAKÓW. 


fa, pi sa T F *w Krakowie, plac Szczepański, Nr. 2. Poleca Szanownej P. T. Publiczności codziennie świeży Napój Majowy 
t TrA iernia E. W, P ląskowskiego_ na porcje, butelki i półbutelki, oraz Karmelki Majowe. Pp. Kus Comis istopi się stósowny rabat. 2 


m" aączołay i ed powiedzialey nwiaktor : Dr. Józef „Orłowski Drak Wł. L. Anczyca I Spółki, pod zarz. Jasa Gadowskiego. 


dzia muzycznego od fabry- » © KŁ À D ki aż do miejsca przezna- 
czenia c) Na żądanie wy- 7 8yłam fortepiany i pia- 
zanym mi adresem i sprze- . daję je na tych samych 
warunkach, na których F 0 R T F P | À N 0 W Sprzedaję narzędzia mu- 
zyczne znajdujące się na moim składzie; ka- 
żdy więc taki fortepian, który (n. p. w Wiedniu) 
Ray B.GABRYELSKIEJ ERREA 
sztowałby złr. — sprzedaję za złr. 380 
i odstawiam aż do Far- l 0 F R y nowa bezpłatnie. d) Za 
© wszystkie nowe, nawet K R L V 5 T 0 najtańsze ku. 
od złr. 300 I pianina od złr. 200) daję porękę 
20-letnia. e) Każde na- rzędzie muzyczne kupione 
u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 
w tej samej cenie, w Jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. f) Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żadam za nie ani centa 
wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 


nina ze wskazanej mi fa- bryki wprost pod wska- 
kosztuje na miejscu we fabryce 400 złr., a z 
muzyczne mojego skła- * du (a więc za fortepiany 
KRAKÓW 
fabryce za moim pośredni- ,Stwem) przyjmuję napowrót 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
+ eownie. * „a 
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